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Wiadomości krajowe z Z e  L w o w a :  Dary dla 
włościan galicyjskich przez powódź zniszczo­
nych. '

Wiadomości zagraniczne : Z j e d n o c z o n e
S t a n y  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j  : Pożar 
w Nowym Jorkn. —  Konwencyja narodowa 
Państwa Texas sankeyjonowała wcielenie te­
goż Państwa do Stanów Zjednoczonych Ame- 
"yl Północnej.

F r a n c y j a :  Izba deputowanych nie będzie
w tym roku rozwiązaną. —— Hwestyja jene- 
ralnego zarządztwa Algiery! wznowiona.

N i e m c e :  Pobyt Królowej Wiktoryi W Ko- 
burgn. —  Ogłoszenie w Lipsku wydane.

R o s s y  j a -* Wiadomości od wojska z Kau­
kazu.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z  Zale­

szczyk, —  Ze Szlązka Pruskiego. —  Z  Pe­
sztu —  Z  Londynu. —  Przemysłowośc fa-

f> bryczna w Królestwie Cześkiem.
Sit ła d  k i dla włościan galicyjskich.
Dodatek nadzwyczajni : Doniesienie k?5ęgarni 

I . Milikowsltiego.
Drugi Dodatek nadzwyczajny: Spis dzieł pol­

skich księgarni Kajetana Jabłońskiego.

WIADOMOŚCI KRAJG.PE
— Z e  Lwo wa .  —  
u a s t y  o p i s  d a r ó w

dla dotkniętych znowu powodzią mieszkańców 
‘ galicyjskich,

s- U c.. k. Urzędu obwodowego lwow­
skiego złozyli: zr. kr.

Skolimowska, właścicielka Humieńca . 25 —  
ignstynowicz Leon, właściciel Sokolnik 20 —  

Baron I mnidii > c. k. komisarz obwo-
« w y  -     20 —

zr. kr
Schneider, właściciel Grzędy .  .  . .  20 —
Dorninijum Mikłaszów.. . . . .  . 10 —  
Beidtel, c . k. komisarz obwodowy . 5 —
Ostrawski, prałat 5 —
Dominijam Bratkowice i Rodatycze ze 

składki 37 zr. 40 kr., ao której przy­
czynili się :

Machan Antoni . . i . . . ,  . 20 —-
Petrowicz - . . . . . . .  5 _
Bruckner Jan . . . . 3 —-
Wąsowska Magdalena . . . . . .  2 —
Becher Uszer . . . . . . . . .  2  ——
Bartel Libor, kooper tor . . . . .  2  —
Zawadzki Józef, aktuaryjusz . . . .  i  —
Kicznra Orestes, proboszcz obr. gr. k. i  __
Schneider Józef, szynkarz . . . .  i  __
Rudnicki Szczepan, pisarz . . . . —  20
Samźyński Józef, ekonom . . . .  —  20 
Proboszcz obrz. gr. kat. ze Stradcza ze 

składki, mianowicie.:
Proboszcz sam . . . . . . . .  —  20
Gmina S tra d cze ........................ , . . . —  43
r w Porzecze 40

9 Stawki i o
,  Jamelna . . .  . . . .  —

Bząd krajowy lublański (Lajbachl ze
składki  ̂  ̂2S

Rząd krajowy berneński ze składki . 4 -j
Kantor Gazety Wiedeńskiej znowu ze

składki ........................... .....  . .  . 40-t —
Kozma, zona kancelisty przy uniwer­

sytecie  \  . 1* —
Wessely A.................... .....  5 —
Zieliński Ludwik 1 —
N. N. I —
K ................................................... ...............................—  20
Rogowski   —  40

U c. k. Urzędu obwodowego
brzeźańskiego :

Oficerowie Igo batalijonu obr. kr. e. k.
pułku barona Bianchi * - . . .  33 30



Hrabia Rusocki, właściciel Lipicy domej 30 —
Hrabina Brzostowska, właścicielka Stra-

t y n a ................................... . . . • 20 —
Chądziński, właściciel Helenltowa . . .  20 —
Krzecznnowicz * Bołazowiec . . .  20 —• 
Czajkowski » Bóbrki . . .  20 — 
Glasarewicz, mandataryjusz w Podhaj-

cach znowu ze sk ła d k i.......................... 18 28
Ujejski, właściciel W yspy.......................... 15 —
Szczepański, właściciel Danilcza . . 15 —
.Malczewski, * Czesnik . . .  15 —
Czajkowski, * Dusanowa . .  15 —
Ohanoyich, dzierżawca Honiuch .  . 15 —
Dobek, właściciel Świstelnik . . . .  15 —
Proboszcz obr. gr. kat. i gmina Sosnow­

ska —  6 rnb. śr. i  ..........................10 —
Meier Maurer, biegły w religii . . .  15 —
W łaściciel H o r o ia n k i ............................... 12
Hrabina Łosiowa Róża, właścicielka Wy-

branówki   lO —
Czermiński, właścielka Mieczyszczowa 10 —-
Bernatowicz, * Jawczego . . 10 —-
Szumlański, * Sarnek górnych 10 —
Szeptycki, * * » 10 —
Wińnichi proboszcz kozowslii ob. łac. 5 —
Szkoła trywijaina kozowska . . . .  4 59
Gmina obr. łac.   5 58

* Horoźanka ' ................................6 ~
Frawecki, właściciel Leśnik . . . .  5 —
Prawecki Marceli, sekretarz prywatny 5 —
Wiszniewski, dzierżawca Plichowa . . .  5 —
Lipiński * Baczowa . 5 —
Jankowski, » Wodnik . . 5 —
Pilecki, * Roczurowa . 5 —
Gmina Dnsanów . . . . . . . .  5 ——
Blumstark Izaak, z Wybranńwki, biegły^

w r e l ig i i  5 —
Gmina Wybranówka i Bryóce cerkiewne 3 50
Póradowski, dzierżawca w Kotowie. . 5 —
Ilrabia Dzieduszycki Ludwik, właściciel

Medowćj   3 —
Faszkudzki, właściciel Żędowic . . .  3 —■
Głogowska E r n e s ty n a .................................3 —
Herman Antoni, jeom etra ............................3 —
Zielonka, mandataryjusz z Wybranówki 2 10
Papierowski Stanisław, majster ślusarz 2 —
Laab, rządca ekonomiczny............................2 —
Jankowski W ojciech , dzierżawca Szo-

łomyi . . . . . . .  i *  • •  2 —•
Pieńczykowska z Wybranówki . . .  2 —
Mańkowski, leśniczy z Romanowa . • 2 10
Żydzi r o m a n o w s c y ...............................* 4 50
Gmina żydowska wybranowiecka . 2  4
Urzędnicy prywatni i słudzy z Dnsa-

nowa  ........................................   1 20
Lisowski, mandataryjusz z Dusanowa . i  —

zr. kr,
Gaworcclti, proboszcz wybranowieclti obr.

Rr. kat........................................................ i  —
Illikówna Józefa z Wybranówki . . .  1  —
Ziętkiewicz, dzierżawca Firlejowa . . 1  —*
Bielawski Antoni, wójt z Bryniec cer­

kiewnych   4 —
Antoni Madejski, mandataryjusz z Ro­

manowa  i  —.
Orłewicz, poborca podatków • » 1 —
Karnowski, ekonom r » 1 —
Piątkowski p ,  ,  1 —-
Olszewski Antoni, ekonom * * 1 —

V Paweł » w w 1 —
Misiński, leśniczy ? . * » 1 —
Wotzel, chirurg dominikalny » * 1 —
Markowski, fabrykant octu » ,  l  —
Lisowski, mandataryjusz z Baczowa . 1 —
Pilz, gorzelnik z Romanowa . . . .  —  40 
Heltczyński, ekonom z Romanowa —  30 
Marynowski » w —  00
Pilecki Jan w » —  30
Solecki , leśniczy » —  30
Rruszelnicki, ekonom * —  20

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
S t a n y  ^ j e d n o c z o n e  A b m c r y k i  

p ó l n o c i l ^ f .

Parostatkiem Britannia nadeszły z Nowego 
Jorku dnia 15. sierpnia wieczorem wiadomości 
do Liwerpola po dzień 31.-lipca. Donoszą,ono 
niestety, że to najznakomitsze handlowe mia­
sto Stanów Zjednoczonych s t r a s z n y  p o z a *  
nawidził. Takowy wszczął się w sobotę dnia 
19. lipca, o trzeciej godzinie zrana w Newstreet, 
i dostał się w krótkim czasie do gmachu W 
Broadstreet w którym wielki zasób saletry był 
złożony ; ztąd powstał wybuch, który we wszy­
stkich dzielnicach miasta był słyszany, i któ­
ry na sto kroków odległe naprzeciwko domy 
palącemi gruzami zasypał. O wpół do ós mój 
zamieniła się już cała przestrzeń między 
Broadstreet , Ewchangeplace , Beanerstreet * 
Broadway w szerokie m o r z e  p ł o m i e n i ;  
ognisty strumień toczył się nawałem burzy tak 
dalece, że już po upływie ósmej godziny Sto- 
nestreet i Williamstreet *) ogarnęły płomienia- 
Aż około pierwszej godziny popołudnia powio* 
dło się gaszącym prawie z nadludzkiem nało­
żeniem za pomocą sikawek przytłumić polar; 
t r z y s t a  dwa d o m y  z o s t a ł y  o b r ó c o o *  
w p e r z y n ę ;  zrządzoną szkodę, jak to zwy­
kle bywa i inaczej być nie może, podają bar*

■*) Street po angielsku znaczy ulicę.
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3*o -ozm aicie; cała summa wynosi, jak mówią 
łym razem od pięciu do dziesięciu m ilij. dola­
rów ; jeden z pompierów zginął a kilku zo- 
ai tło  niebezpiecznie uszkodzonych ; mówią 
także, ze się wielu mieszkańców spałiło. Pożar 
ten pochłonął połowę kapitału wielu instytu­
tów asekuracyjnych. Bardzo smutno opiówa 
zresztą następujący artykuł W dzienniku Cou- 
rier-Em/uirer z duia 31. lip ca : »Najwaźniej- 
ttym wypadkiem od czasu jak odpłynął ostatni 
w tek Acadia z wiadomościami po dzień 14. 
lipca, był straszny ogień, który dnia 19. lipca 
bardzo rozległą i zamożną część naszego mia­
sta spustoszył. Byłto okropny pożar, podług 
3 mniemanego oszacowania zniszczył około 
pięciu milijonów dolarów majątku; a jednak 

rzecz dziwna I nie zdaje s i ę , aby za sobą 
pociągnął ważne skutki. Zabezpieczenia wy­
nagradzają stratę, a kompanije asekuracyjne 
zaliczają pieniądze, prawda ze w niektórych 
przypadkach zzupełnem  poświęceniem, w dru­
gich zaś z wielkiem zmniejszeniem swego głó­
wnego kapitału. Jednakie możemy przypu­
ścić, £e największa część szkody wynagrodzo­
na bedzie.m « 0

Powyższym statkiem nadesłano takie ważną 
polityczną wiadomość: T e s a ń s k a  n a r o ­
d o w a  k o n w e n c y j a  w A u s t i n  s a n k c y -  
j o n o w a ł a  d n i a  4. l i p c a ,  w d z i e ń  sw e-

S o r o z p o c z ę c i a ,  w c i e l e n i e  p a ń s t w a  
o Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 

Dotycząca uchwała zapadła 56 głosami prze­
ciw jednemu tylko. Sprawującego interesa Sta­
nów Zjednoczonych, pana D o n c l s o n  zawia­
domiono urzędownie o tej rezolucyi, równio 
jalt i o dalszej na dniu 7. lipca przez konwen- 
ćyję powziętej uchwale , którą prezydenta 
P o 1 k umocowano i wezwano, aby amerykań­
ską zbrojną siłą osadził pograniczne stanowiska 
wojskowe.

Francyja.
Z P a r y ż a  d. 19. s i e r p n i a .  Niezawodną 

jest rzeczą, ze wministeryjum bynajmniej nie 
*na mowy o rozwiązaniu jeszcze tej jesieni izby 
deputowanych.

Trybunał pierwszej instancyi, aa żądanie ma­
larza Iii a rd  z powodu wiadomego wypadku 
■ Wiktorem H u g o ,  rozwiódł go z jego mał­
żonką, a prócz tego na wniosek królewskiego 
prokuratora akazał takie winna małionke na 
trzymiesięczne więzienie.

Książę B e r g h e a  założył przeciw wyda­
nemu nań wyrokowi protestacyję.

Podług dzieńnilta Moniteur jenerał P i e r  r o t  
na wyspie Hajty oznajmił Królowi Francuzów

własnoręcznym listem swoje dostąpienie go­
dności prezydenta.

Z  Marsylii pod dniem 13. sierpnia donoszą: 
Z  najnowszego numeru dzieńnika Moniteur al~ 
gerien z dnia 10. b. m. dowiadujemy się,  ze 
marszałek B u g e a u d ,  który dnia 5. do Algió- 
ru powrócił, wcześniej dopiął zamiaru swej 
wyprawy we wschodniej stronie Dellys, niźli 
się spodziewano. Okolicę obu agalików zdo­
był znowu zupełnie i zaprowadził tamie trwałą 
administracyję.

'Myśl zastąpienia marszałka B u g e a u d  księ­
ciem Au m a ł e  i zamienienia stopnia jeneral- 
nego gubernatora na godność wice-gubernato- 
ra , została znowu wywołaną. Ale nie mała 
trudność zachodzi w tem, jak wynagrodzić mar­
szałka B u g e a u d ;  książę I s 1 y nie chce za­
mienić jeneralnego gubernatorstwa w Algieryi 
tylko z posadą wojennego departamentu, a mar­
szałek S o u l t  nie skłania się bynajmniej do 
ustąpienia tak prędko komu innemu swego 
miejsca W gabinecie. Przytem i z drugiej stro­
ny starają się takie nadać wainość temu zda­
n iu , ze takowa zmiana pociągnęłaby za sobą 
Waine szkody w stanie adminislracyi z dnia 29. 
października, gdyi imię S o u l t a  ma zawsze 
jeszcze magiczny wpływ na stronnictwa. Otóż 
od kilku dni biega pogłoska, ze w ciągu przy­
szłego tygodnia odbędzie się w zamku Eu rada 
gabinetowa, w której roztrząsane będa kwe- 
styje dotyczące stanowiska B u g e a u d a  w Algió- 
ry i; wszyscy ministrowie zgromadzą się na te 
obrady wyjąwszy marszałka S o u l t a ,  który do­
tyczące swe zdanie przedłożył w liście do Kró­
la ; jednakie na tem posiedzeniu nie będzie 
jeszcze przedsięwzięta ostateczna uchwała, gdyi 
za dni kilka powróci marszałek B u g e a u d  sam 
do Francyi, i uda się podobnież do Króla w Eu, 
gdzie mu swoje zdanie i życzenia przedłoży.* 
W wychodzącym w Algierze dzieńniku Akhbar 
z dnia 10. sierpnia czytamy w tej m ierze: »Juz 
przed niejakim czasem zapowiedziało kilka 
dzieńników odjazd ma-szałka do Francyi, i ie  
w tym zamiarze urlop mu dano. Wiadomość 
ta , którą teraz jako uzasadnioną podajemy, 
wznieciła juz niejaki rozruch w umysłach. 
Niektóre osoby utrzymują, ze urlop, który je - 
ncralny gubernator otrzymał, jest tylko skut­
kiem stanowczego jego żądania, aby go do 
Francyi znowu odwołano. Jednakie dotychczua 
nie usprawiedliwia nic tego domysłu, któremu 
my sprzeciwić się możemy. Kząd wie dosko­
nale, ze jeżeli marszałek B u g e a u d  położył 
w naszej kolonii wielkie zasługi, tedy prze* 
swoje doświadczenie i głęboką znajomość spraw 
krajowych, jest on w stanie jeszcze większo

<»>
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wyświadczyć przysługi, krótko m ówiąc, jest 
w stanie przyszłość naszej nowej Francyi za­
bezpieczyć ; a w takim składzie rzeczy nie uzna 
rząd za rzecz stosowną kim innym jego miei- 
sce obsadzić.*

Niemce*
Z  k s i ę z t w a  s a s k o - k o b u r g s k o - g ó t a j -  

s k i ego .  Dnia 19. sierpnia popołudniu o go­
dzinie czwartej przybyli Ich Moście Król i kró­
lowa Belgów do Koburga, a w godzinę później 
przyjechała Jej Mość Królowa angielska wraz 
z księciem A l b e r t e m .  Dziennik: Der Fran- 
kische Merkur wychodzący wKoburgu,. donosi 
o uroczystym jej wjeździe pod dniem 19. jak 
następuje: Y>Dostojni podróżni przyjęci uroczy­
ście juz na granicy przez wysianych tamże 
wyższych urzędników dworu i państwa, byli 
także radośnie powitani przez liczne oddziały 
z przyległych okolic wiejskich obywateli, któ­
rzy w róźno-wzorych powozach do orszaku się 
przyłączyli. Śród huku dział i odgłosu dzwo­
nów zbliżali się dostojni państwo do naszego 
miasta. Między honorową arkadą i świetnie 
przyozdobioną miejską bramą, powitał Ich ma­
gistrat i przełożeni obwodowi , do których się 
kompanija strzelców, kupcy i niejaka część 
towarzystwa kunsztu i przemysłowości przyłą­
czyli , a 90 miejskich dziewic ubranych wbieli 
z zielone mi szarfami, doręczyło wierszt kwia­
ty. Śród świetnych najrozmaitszych mundurów 
odznaczali się hrabiowie A b e r d e e n  i L i -  
y e r p o o l  w swoim czarnym ubiorze. Iłsiązę 
z Jawy, który jako taki u dworu jest uważany, 
przedstawiał również zajmujący widok w bo­
gatym ubiorze swego kraju. Po zabawieniu 
godzinę w tutejszym zamku u dostojnych kre­
wnych, odjechała Królowa zwiększą częścią 
tychże do Rozenau. Powietrze, które przez 
kilka dni było dżdżyste, wypogodziło się wła­
śnie podczas wiazdu do miasta tak dalece, że 

owóz Królowej był odkryty. Obok niej sie- 
ziała panująca księżna, naprzeciw księciu 

A l b e r t o w i ;  książę zaś i Król Belgów je ­
chali koło drzwiczek powozu. —■ Miasto jest 
bardzo ożywione cudzoziemcami. —  Podług 
ogłoszonego programu festynów, będzie jutro 
opera w książęcym nadworuym teatrze , a po­
jutrze wieczór o  godzinie ósmej będą wielkie 
pokoje. W piątek 22. sierpnia w dzień św. 
Grzegorza, odbędzie się na błoniu, to jest na 
ł :e w pobliżu miasta festyn dla dzieci. Naj­
dostojniejsi państwo będą z rezydencyjoDalne- 
go zamku przypatrywać się pochodowi dzieci ; 
polem odbędzie się tamże o godzinie trzeciej 
p o  południu uczta pod namiotami. Wieczorem

0 godzinie ósmej będzie bal , na który będą 
Wezwani wyższe towarzystwo dworu, przedsta­
wieni cudzoziemcy i niejaka cześć dobranego 
towarzystwa miejskiego. W sobotę 23. sierp- 
ni a przedstawiona będzie w książęcym nadwor­
nym teatrze: Oblubienica % Mesyny Sz y l i  er  a. 
W  niedzielę 24. sierpnia będą wszyscy dostoj­
ni państwo w kościele św. Maurycego na na­
bożeństwie. W poniedziałek 25. sierpnia bę­
dzie spektakl w książęcym nadwornym teatrze. 
Po obchodzie rocznicy urodzin Jego królewi- 
czowskiej Mości księcia A l b e r t a  w zamku 
Kozenau dnia 26. sierpnia, wyjedzie Jej król. 
Mość we środę 27. sierpnia z Koburga.

Z D r e z n a  d. 21. s i e r p n i a .  Po przywo­
łaniu urlopników, jeden ze stojących tutaj za­
łogą pułków, to jest przyboczny pułk piecho­
ty, rozłożono po najbliższych rezydencyi wło­
ściach. Zresztą spokojna rozwaga i rozsądne 
zachowanie zdaje się brać górę nad swawolnie 
rozszerzonem i nierozważnie wznieconem wzbu­
rzeniem umysłów. Dlatego słusznie można się 
spodziewać, że spokojność i porządek więcęi 
zakłócone nie będą i że przyszły Sejm spo-f 
kojniej się odbędzie, niźli się spodziewane 
Owoż przygotowawcze prace do tego ostatnie­
go , jak słychać, mało były przerwane, a na­
dworna drukarnia zajmuje się ciągle tłocze­
niem pism , które Stanom przedłożonemi być 
mają.

Z L i p s h a ,  d n i a  23. s i e r p n i a .  Dula 
wczorajszego w ydano tu następtijące uwiado­
m ienie: rMianowany przez Jego król. Mość 
komisarz dla roztrząsania zaszłych na dniu 12
1 13. sierpnia wypadków, zajmuje się wraz 
z przydanymi urzędnikami państwa wykona­
niem otrzymanego zlecenia. Spodziewa się on , 
że publiczność z szczerem zaufaniem czekać 
będzie wypadku tych roztrząsać i nie da wia­
ry złośliwie zmyślonym lub przynajmniej nie­
uzasadnionym pogłoskom, które jak do szczę­
ścia tak i do honoru miasta Lipska przyłożyć 
się nie mogą. Lipsko dnia 22. sierpnia 1845.

A l b e r t  L. a n g e n n ,
rzeczywisty tajny radca.'*

H o s s y ja ,
Z P e t e r s b u r g a  d n i a  16. ł i e r p n i a .  

Według otrzymanych wiadomości z Kaukazu, 
woisko rossyjskie opuściwszy wieś Andy*), dnia 
6. lipca udało się do Dargo, miejsca głównego 
schronienia Szamila, dowódcy Góralów; a po­
konawszy w ciągłych prawie bojach , w le"ie 
lczkiereńskim toczonych, nieprzyjaciela, zajęło-
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i zburzyło wspomnlone jego siedlisko, które 
opuściwszy 19go lipca , połączyło się z oddzia­
łem  jenerał - majora F r e j t a g ,  a dnia 20go

{•rzyfcyło do Gerzel-Aułu. Z powszechnym za­
ćm  wypada douieśe , ze w jednej z hitw,. w któ­

rej Górale utracili przeszło 400 ludzi, jenera­
łowie P a s s e k  i W i k t o r ó w ,  polegli.

Izraelita R a b i  I l e r s c h  D a n n e m a r k ,  o 
którego zapowiedzianem przedstawieniu niepo­
jętego daru zadziwiania juz wspominaliśmy, 
popisywał się dnia 26. b. m. w obec dwudzie- 
Stu kilku widzów, i okazał nam w rzeczy sa- 
mej zadziwienia godny dar zgadywania słów i 
miejsc całych na którejkolwiek stronnicy po­
danych mu książek hebrajskich. Było kilka­
naście ksiąg na stole położonych, a pomiędzy 
niemi kilka tomów z najobszerniejszego zbioru 
talmudn in folio. Z  nich tedy zadawano mu 
dowolne pytania; dosyć mu było powiedzieć 
liczbę stronnicy, i włożywszy rękę w środek 
księgi, naznaczyć palcem jakie m iejsce, wnet 
pomyślawszy nieco , powiedział nietylko słowo 
lub peryjod jaki się znajdował pod palcem, 
a le . nawet odgadł, jeżeli tam właśnie było 
miejsce próżne, lub słowo jakie większemi 
czcionkami drukowane. Takimze samym spo­
sobem odgadywał on pojedyncze słowa hebraj­
skie W podanej mu Gazecie Juden -  Zeitung, 
W słowniku hebrajsko-łacinskim i w wielu in­
nych księgach przez widzów przyniesionych. 
Jest-li to nadzwyczajna pamięć, lub inny jaki 
sposób dla nas niedocieczony ? powiedzieć nie 
umiemy, i chociaż przy dzisiejszem reainem 
usposobieniu , które nam kaze dla każdej choć­
by najdziwniejszej pojawy, szukać naturalnej 
przyczyny, W’yznać przecie tym razem musimy, 
iż sposób zgadywania pana D a nn e m a r k  zo­
stał dla nas zupełną zagadką, po której roz' 
wiązanie odsyłamy ciekawych i lepszych od nas 
znawców do popisu pana D a n n e m a r k ,  
który ma go powtórzyć. Jakkolwiek ten nie- 
Pojfty dar wzbudził w nas podiiwienie, przy­
snąć się musimy, że byłby nas więcej zajął , 
gdyby się mógł był pojawić w innym powsze­
chniejszym języku, bo choć obecni staroza- 
konni unosząc się nad cytatami hcbrajskiesni, 
tłumaczyli nam je  ,. stracona przecież była wię­
ksza część zabawy tego popisu, zawsze bardzo 
szczególnego. Dodać jeszcze winniśmy, ze p. 
D ;i nu e nt ar k  jest już znany,- i ma wiele au­
tentycznych świadectw od znakomitych osób

w Europie, między któremi widzieliśmy tez 
świadectwo księcia M e t t e r n i c h a .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespotldencyi prywatnej).

Z  Zaleszczyk, dnia 86 . sierpnia. Zbiory po­
szły u nas niepomyślnie. Mimo 4tygodniowej 
wprzódy posuchy, zboże wyglądało na pniu dość 
dobrze, atoli'słoty z burzami i częstemi ulewami 
od końca lipca aż dotąd niemal ciągle nas tra­
piące, wielkie zrządziły szkody: albowiem w sto­
sunku do ilości mało tylko zebrać się udało,, 
a zboże w półkopkach stojące , po największej 
części powyrastalo; reszta zaś na ziarno nie- 
bardzo jest wydatna. —  Przy nastałej teraz do­
piero pogodzie , wzięto się żwawo do robót 
w polu, tak bardzo opóźnionych. Winniśmy 
jeszcze dodać, że niektóre okolice w naszym- 
obwodzie ciężkie poniosły klęski od oberwania 
się chmur i od gradów. Także i zaraza na ro— 
gaciznę pojawiła się znowu tu i'owdzie i wiele 
bydła ginie : z wdzięcznością wyznać musimy, 
iż ze strony Rządu przedsięwzięto najdzielniej­
sze i najskuteczniejsze środki do uśmierzenia- 
tego złego i do przeszkodzenia, aby się po kraju; 
nie szerzyło..

Jeżeli w tym roku pochwalić się nie możemy 
zbytecznemu urodzajami, to przynajmniej tb: 
nas zaspokajać powinno , iż w ogóle będziemy 
mieli' zasehy wystarczające ; a choćby ceny pro­
duktów cokolwiek w górę poszły, to przecie 
jeszcze niedostatku i drożyzny obawiać sie nie- 
możemy. Za korzee pszenicy płacą u nasWaz. 
po 7 zr. 30 lir., żyta 6 zr. 30 kr." jęczmienia? 
5 zr. 15 kr. wal.wied. Wódka ciągle w jednej] 
cenie, gdyż ziemniaki dobrze obiecują.. Toyż 
samo i zkulturudzą na dobre się zanosi.-

W lipcu r. b. przepuszczono przez most na* 
D n i e s t r z e  pod Zaleszczykami 44 galarów, 
12 płatew 134 tratew, na których b y ło : 3516 
pni drzewa miękkiego budulcowego, 1917 mięk­
kich Lali, 15,999 miękkich tarcic, 495,000 dra­
nic i 198,700 gątów.

Na Dniestrze ciągle prawie wielka woda.. 
Dnia 12. b. m. doszła ona wysokości 158 cali 
nad zero. (przy moście pod Zaleszczykami), te­
raz zaś stoi na 100 cali nad zero , i opada.

Z Szlązka praskiego , dnia 6. sierpnia. Zbiór 
pszenicy wypadł u nas w tym roku bardzo licho:, 
ziarnko bardzo małe i mało ma w sobie maki.. 
Nie będziemy mieli i połowej tego co w prze­
szłym roku. Na nasienie trzeba będzie użyć 
przeszłorocznego ziarna , które dla małych za?



pasów ciągle drożeje. Zyto lepiej zrodziło', 
szczególniej tez w Dolnym Szlązku piękne ma 
ziarnko, ale cóż lticdy w czasie samychżeżniw 
wiele powyrastało. W Górnym Szlązltu mało 
xyta, gdyz w przeszłoroczuej słotnej jesieni nie 
zdążono w wielu mie cach z wysianiem tako­
wego. —  Jęczmień dobrze wydaje, i szczęśli­
wie go zebrano; toż samo i owies. —  Ziem ­
niaki poprawiły się i dość dobrze obiecują : 
szczęście to wielkie , gdyz inaczej niedostalekby 
nam zagrażał. —  Powszechnie mniemają, -ze 
zboże będzie drogie, zwłaszcza że i w sąsied­
nich krajach nie bardzo zrodziło.

( Preus. Handl, Ztg.)
Ł ------------------------

7i Pesztu!? dnia 15. sierpnia. Odbyty właśnie 
jarmark w D e b r e c z y n i e ,  wypadł w ogóle 
bardzo dobrze, szczególniej też na towary fa­
bryczne. I krajowe produltta żwawy miały po- 
kup. Potaż całkiem rozkupiono, w cenie 8 do 
'0  zr. rn. k.za cetnar sinego. —  Wosku nie wiele 
było na sprzedaż, i największą część płacono 
po 82 zr. m. k. za cetnar. Łój w kręgach po­
ganiał, bo tylko 16 do 17 zr. m. k. za cetnar 
dostać było inożna. —  Iłminu było dużo, cetnar 
po 10 zr. 30 kr. m. li. Kopru także wiele, 
ale mało poliupu. Dębianki popłacały. Oleju 
rzepakowego rafinowanego sprzedawano cetnar 
po 17 zr. m. k . ; produkt ten jest poszukiwany. 
W ełnę dobrze płacono. —  Zboże coraz bardziej 
drożeje. QPesther Rand. Ztg,')

Z  Londynu, dnia i9. sierpnia. Dziennik Stan­
dard zapewnia, żelubo żniwa bardzo się w tym 
roku w Anglii opóźniły, jednakże słoty nie wiele 
zbożu zaszkodziły. Tenże dziennik mówi , ze 
choćby zboża z zagranicy nie sprowadzono, nie 
ma się Anglija obawiać drożyzny. Wszystkie 
niepomyślne w tej mierze wiadomości są we­
dług zdania tegoż dziennika, przez stronnictwo 
przeciwne ustawom zbożowym rozsiane.

(_0est. Beob)

P r z e m y s ło w o ś ć  fab ryczna  
B&rólestwie Cześkiem* •

Enc. Zeitsch. d. Gewerbio. Poszyt 7. rok 1S4S. 

J§£Oro jest według najświeższych źródeł tera­
źniejszy stan przemysłowości fabrycznej w Kró­
lestwie Cześkiem. Kraj ten , liczący 902 mil

kwadratowych powierzchni i przeszło 4,300,00u 
mieszL j. ców, posiada w roku 1845 następującą 
liczbę fabryk i większych przedsiębierstw prze­
mysłowych :
Fabryk wyrobów wełnianych . . . . .  155.

» * skórzanych .......................... 65.
f0’* • jedwabnych......................... 17 .

* » z innych jeszcze matery-
jatów zwierzęcych . 10.

» 9 bawełnianych . . . .  223.
» * lnianych i konopnych . 323.
* p a p i e r u ..............................................160.
> wyrobów z drzewa i słomy . . .  28,
» cukru . .   45.
» wyrobów z innych jeszcze matery-

jałów roślinnych . . 139.
jk la n n y c h .......................... ga.
g lin ia n y ch ..........................24.
kamiennych............................ 4.

» » żelaznych i stalowych . 125.
* * cynowych i ołowianych . 10.
* » miedzianych, mosiężnych

i z liompozycyj . . 11.
złotych i srebrnych . - 4.
zYnnych jeszcze kruszców 93.
Z materyjałów mieszanych 

roślinnych tak zwierze- 
cych jak mineralnych 39.

ogółem . 1583. 
. amej P r a d z e ,  liczącej do 115,000miesz­

kańców , jest 266 fabryk i większych przedsią- 
bi ;rstw przemysłowych.

»
* »

*

9
9
9

V. Spis  d aró w ,
które w biurze Redaltcyi Gazety Lwowskid) 

złożono
dla’mieg2hłtńcóiv ffisilicyi ostatnią 

powodzią dotluiiełych.
1 zr. kr.

Według spisu IV. w Gazecie n. 99.
2 dukaty i 617 50 

Julija Kamińska, z fantu na ten cel prze­
znaczonego ................................................ 17 10

Bolesława Kaczyńska.......................................5 —•
razem m. li. 640 —

i 2 dukaty,
co wszystko wysokiemu c. Ii. Prezydyjum kra- 

llczący 902 mil jowemu do dalszego rozrządzenia oddane został®-

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 35. Rozmaitości.)

Bedaktor J. Jf. Kamiński  — Nakładem Spadkobierców Fr anc i szka  Kr atlera .
CDrukiem Piotra Pi l l era we Lwowie.) (Dodatek nodsw-J
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LWOWIE. STANISŁAWOWIE I TARNOWIE
dób t a c  m o ż n a :  " 

fCena w monecie koniuetmyjnćj.J
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£  t t  i t  t>  »  u  $
& ct -V

Sfta&tragggefefce u n b  S ^ c r o r b n u n g e n ,
roefdje ffcb auf ben -4 

Eta 3 $ c i l  &c3 © tta fg efe^ fctscp e S  ^ e jtcl^ cu  
93on A l o i b  JEtlS‘Ci!» v©bi J L i t te c i r e m  ,  t- t  n. 8. Sicgicrungś.-Goncipiften.
9ttadś> hem 2Iu3fpru$e" ber Sgeoretuer foroobf; olg ber proft. ©efcbaftdmanner £at ed bt< 

tttin on einem b>l’ćntcS)lJ t i r  CU $?anbbu&)C fcet wie foldze bereitS jum a. b.
© . SB. ber ©eric^toorbnung unb ju  bem J . £bcife 0trofgcfegbuc£eS_ ubee 93e>:bredjen ’C. beflefyeti, 
fur fdfjroere ^olijei.-Uebertretungen gefegft. . , ■  ̂ _ 3

S e r  Jperr S3erfaffer bat eg nun unbemomtffen, biefe Wtiu S le to c b *
n u ttg e tt ju  fammeln, fie bet ben betreffenben ©efe^eg^arogropfcen einjuretęen, bie ©efeęe unb SJer-
etbnungen unter 2(ngabe beg Sotumg unb ber Soljl ber Srlaffe ber betreffenben J(?offrelIen, bann jener
ber Canberfieilen obbrucfen JU [offen/ unb au$ bie CUtelicn (autbentifcfje ober <gjrirot.©efegfamttiIung), au6 
«oet4)en fie entnommen rourbene onjufufiren. S ie  ©amtnlung erfireeft fieb ouf bie fur bie fonferibirten 
fSnber ber 9)?onord>ie, mit 2fugmo[;mi ber itnlienifcften ^proriujen, erfloffenen 9ioc^trogśgefe|e unb 93er* 
•bbutmgen/ gegen 2000 on ber Sofii-

@ie wirb in 2 SSnnben i beifoufig on 100 SrucEbogen fborfy auf fd;onem, weijjen 93efinpopier, 
in ©ro^Octarformat unb mit einem boppelten wnb Sotum=9iegifler), big langfłeng gnbe
Sejember 1845 erfcfieinen. . .

S in  ęprebebogen fonnf ron fieute angefangen, in ber gcferfigteH SSerTaggfjanbTung/ fo roie in 
aflen fotiben 58ut^f;onbIungen bes Snianbeg eingefefien rnerben, n>o oucf) big gnbe Swni ©ubfcriptton, 
jeboc{> obne grlog etneg ^ranumeraticngbetrogeg', ongenommen roirb. ii

S e r  $>reig beg gonjen SBerfcg mirb, nocf) ber mefireren ober minberen R5egenflaf>i, fi$  jmi* 
f$en O  unb ^  f[. g . g)J. fur beibe &3anbe beloufen. —

S a  ber Jperr 93erfoffer ben SBunfd; ouggefprocjjen fiat, boi] nur eine geringe 2bnjabl Srem« 
Rtote iiber bie SobI ber ©ubfcribenten gebrueft merbe, fo erioubt fief) bie 93erlagśb'awbiung bag ^pub(i« 
lutp bieroitf mtt bem S8emerfen oufmerffam ju mad;en, bag fie oud; in tppogro-'bif4;er ^)infi4)t 2iUe< 
nufbieten roerbe, ben jeitgemajjen 2(nforberungen ouf bag rcUfommenfie ju  entfprecben.

l td > c fv c j:ic r ’w SI. 18. in  ftO&ien,



Sn "cntb ftcn Stoifi ifi cv(d)icmn:

f  ; i ( i a t t n
noi śbv. Solanu Stepomiut SBefHtu,

n>cil. ęprofeffor ber £f>eofogie, ©eneraIoicamtd=9tatf), Strector te. Jc. 
9?acfj bem Kobe bed SŚerfajferS tyeraudgegeben octt S .  3 ? . SJefHtn, ^3farrcr ut ©teutberg. 

SPltt bern  25ilbnif?c fceS IBcrfafferS t w  fcittfien <&ial)lfiid)C.
I .  23anb (582 unb V I I I  ©eiten), gr.. 8. 93etinpapier, brof#. 2 ff. 15 fr. g . 93?
Sd tourbe bie ganje crffe ?IufIoge oiefer ęprebigten inner(iaf6 eincd 3 a&rc3‘ oergrtffen. S ie  fet 

Umfłanb unb bic gunftigen llrtbeile compecenter 9?;$ter (© . -fpeittfd $Prebigt*SO?agojin 1842, 9tefig itttb 
.Slircjjenfreunb 1842, p. 83, berfeibe noc^mald 1845, p. 20, ©iott 1842, p. 92, .Kotjjolil: 1843, p. 86, 
Kub. Ouartalfcfirift 1844, p. 686) ma4>en i cbe 6uifo&8nbierif4)e 2(npreifung uberflufifig, Sd eignen fiefr 
biefe ęprebigten fur bie ^anjet fotoo&l bet © tobk unb SorfEirc^en,, ald oucjj fur frome gamilien ittt 
Srbouung im f;audlicfjen ©ottedbienjte.

_______________ *»__ <3h*a£. S- 5> 33i*iifco<£.

U e U t  fcte ^ e ^ a n b lu n g  M

q  xa  u  e  n  S ©  t  a  a  r  e  i
nn &ct* opT;tlj ilntologifc^en Jiitmf &ev * 31 fotonie,

. .  * oon M ir .  K ń u a r d  « i . t c g c n r 9 ,  —
¥. i- Oibwigelblr^ż 2ffftfłent ber 2IugetiF(tntf, 9)?itgiteb ber mebieiniftyen gaciitók.

8 brofdjirt 30 fr. Sono.
Wiem,. Kaulfus? W itwe, P-andeł SS Cosnp-

— -----------------------------------  ' " V
t p  g u r  ^Merfcmter tmb £antmńrtl)£ ^

i(l bod I .  J&eft bed fo rci^tigen SBerfed:

0anM>iici) bet praaff^en a3łerbruuerei
wadj ben neite|leit* unb beroc^rtefien 93?ert)dt>en mit Stnfdjluf bed ^ tt$ s$ 3 ta ljc it3 p, 

ber SSereitmig ber lotdjttgjlcn SMcrforteit, ber ®ana:pf&ntuct*£t unb ber
§Cftlage t5on S3 rauercige6duben

oon M i* .  «B«BSisttS 1 _ a e l w i g  C J M m f t i i m c r ,
bem 93etfaffer bed J^anbbucbS ber proftifcpeo 83ranntioeinbrennerei, nut aablreicjien in ben Kcjct eingr*
brueften ^olafc^nitten oon 2i. 93ogel, in ber ©tuf)r’f4>en 56uc^anb. in Soerfin erfc îenen unb oerfauft

fotdjed bie untcrjeic{)nete a3uc!,>b<mbt. n>tc otle Ś3u$banbl. Seutfcfdanbd ju bem gpreife oon 
n u r  2J3 T l i l r ^  ~  S g a * . f  f9 . C .  M .

S ie  gortfe^nng biefed SBerfeS rnirb fdfmen bintoreinenber erfolgest unb boś ganje SSBerF nadb ©eenbfc
gung beffelben eincn ben ©ubfcriptionSpreiS urn einen Kfjofer l  fi 30 fr. erb'óbten 93erFauf3preis erbalten-

S e r  '9?<tme bed SserfafTerd burge bintanglicb fur ben SBertf) biefed proftifc&en Jponb[iucf;eś, roet 
c êd, roir bedb«18 oucb auf bod SBorraft-e jebem 23roucr toie Sanbmiret ju emffeblen ung beeiten.

IB ctO r §8 . Jg».
 —; -  %>

£ ) j  D e fie m iĄ tfd jt  S iib u flt ie^ u ^ fted u n g  in SBien.
93?it 2l6btfbungeu ber uorguglidjften- feiftungeit unb (Srgeugntfie ber bfłcrtctd)ifd)ett ©emerftrłirfigfcif, 

erfe^eint feit bem i4 . S«ni in ber S^ itrirten  3citung, ouf toefcpe in oflen sSuc^l;onbIungen unb goofl- 
omtern ju  bem oiertefiS^rli(|)en ^rónumerotiondpreife oon i  2J3 Kf)fr. I Z  3 sJ2 f[. g . 93?. (fitr i3  53?um« 
niern) i&c(teflungen ongenommen merben S je S j[» a S g . W ‘c f e c ir ’ s  S 3 . IB *
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